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śle  ̂ starć, podczas których wojsko strzelało 
pymi nabojami, poważniejszych walk nie było. 

r aiu tym demonstracye poczęły przybierać cha- 
do uê zorffan' zowany Wybrano specyalne komitety, 
nrrfi 0*1 Przy ^ cz?ty siQ organizacye robotnicze, 
L v {Jrowa(?zon.0 wybory do rady delegatów robotni* 
dni mai^cei kierować ruchem. Wieczorem tego 

a na placu Kazańskim wojsko strzeliło na postrach 
str ^??*e r̂ze' Tłum rzucił się na ziemię. Wojsko 

rzsiało do leżących, tym razem ostrymi nabojami, 
narą padło kilkadziesiąt osób, zabitych i ranionych.

_ ^  10. marca zebrany na posiedzeniu nad-
wyczajnem Komitet seniorów, zapoznawszy się z roz- 
azsm o rozpuszczeniu Dumy Państwowej, postano- 

Duma Państwowa nie ma się rozchodzić 
wszyscy posłowie pozostać mają na miejscu.

legac^  ̂oU marca> °^oło g°dziny pierwszej, de- 
dc n  zrewoltowanych żołnierzy przybyła
n o w i  *1* ^  Państwowej dla zaznajomienia się ze sta- 

R i em,J akie zajęli przedstawiciele narodu, 
jednocł i • 0 kom unikował delegacyi następującą, 

Hasłe 16 prz™ tą  uchwałę Konwentu seniorów: 
^awnei • Zasadniczem chwili jest usunięcie władzy 
wistni -1 zas^ p ienie jej przez nową. W  urzeczy- 
żywsz 1Û ^ uma Państwowa weźmie jak naj- 
Porząde|Ui a*’ Przedewszystkiem są potrzebne

deiĜ e^n?cze^uie prezes Dumy Państwowej wręczył 
terv } P  te^sfc depesz, wysłanych do cara, do kwa- 
iew • j  i' do naczelnika sztabu, generała Aleksie- 

1 do trzech wodzów frontów.
. ^  dniu 1 1 . marca, punktualnie o północy, zorga 
izował się ostateczne Komitet Wykonawczy Dumy 

5 r . stwowej, do którego weszli: Rodzianko, Kieren- 
SKlJ, Czcheidze, Szulgin, Milukow, Karaułow, Kono

Największa w dziejach bitwa: Ruiny wioski pod Arras, skąd cofnęły się wojska niemieckie.

Na pawlątkę proklamowania niepodległej 
Polski : Medal, wykonana przez prnf. R»szkę, 
d>a upamiętnienia obchodu dnia 5. Listopada 

w obozie Legionistów.

wałów, Dmitriukow, Rzewskij, Szydłowskij, Niekra­
sow i Lwow.

W  niedzielę, 11 :, nastrój rewolucyjny tak dalece

ogarnął stolicę państwa, że ostrożny i umiarkowany 
prez<s Rodzianko wys ał wspomnianą wyżej depe­
szę do cara, zaznacza ącą że położenie groźne jest 
da  dynasty i i jednrcześoie zwrócił się do dowódców 
frontów, by prośbę jego o mianowanie nowego rządu 
poparli przed caiem.

Drugą depeszę do cara wysłał Rodz anko naza­
jutrz w stowacn jeszcze wyraźniejszych i natar- 
czywszych, ruch bowiem przybrał już wyraźne 
ksitaity rewolucyjne Zrana ztbrał się na posiedze­
nie nadzwyc7ajne Konwent seniorów i zapoznał się 
z podpisanym w dniu 10. w kwaterze głównej, 
a kontra sygnowanym prz^z ks. Golicyna, ukazem 
o rozpuszczeniu ciai prawodawczych. Izby miały być 
zwołane ponownie w term nie, zależnym od wypad­
ków, nie późniejszym jed iak, jak kwiecień b. r. Kon­
went sen orów po raz pierwszy wszedł na drogę 
nielegalną i postanowił, by posłowie się nie roz­
jeżdżał*.

Tegoż dnia 12. marca, przybyli do Dumy zre­
woltowani żołnierze. Powitali ich pos}owie lewicowi 
Czcheidze, Kiereuskii i Skob elew. Wojska te zastą­
piły wartę Dumy. Była tó niezawodnie ważna chwila 
w przebiegu wypaików: wysuwała na czoło Dumę 
Państwową i to ocaliło ruch od pizybran a cha­
rakteru anarchistycznego.

O godzinie drugi°j minut trzydzieści rozpoczęło 
się posiedzenie Dumy, na którem uchwalono utwo 
rżenie Tymczasowego Komitetu Wykonawczego dla 
utrzymań a porządku w Piotrogrodzie i dla komunk-

kowania się z instytucyami i osobami. W ybór Ko­
mitetu polecono Konwentowi seniorów. O północy 
Komitet wykonawczy zeętał utworzony. Weszło do

N ajwiększa W d z ie jtoh  b itw a : Ruiny i gruzy, pozostałe na miejscu dawnej osady, na terenie walk nad Sommą.

Na pamiątkę proklamowania niepodległe]
Polaki: Medal, wykonany przez prrf. Raszkę, 
dla upamiętnienia obchodu dnia 5. Listopada 

w obozie Legionistów.

niego t r z y n a s t u  posłów z rozmaitych stron­
nictw.

„Rada deputatów robotniczych4* sformowała się 
w czasie tegoż poniedziałku z delegatów: robotni­
ków, zrewoltowanych oddziałów wojskowych, demo­
kratycznych i socjalistyczny h grup i partyi.

W e wtorek rano ufea?ały s;ę odezwy zarówno 
Rady deputatów robotni* zych, jak i Komitetu wy­
konawczego Dumy. Ostatni, siłą rzeczy, wbrew 
początkowej skromnej dyrektywie, przeobraził się 
w istny Riąd tymczasowy, który objął kierownictwo 
wszystkiemi djkasteryami rządowemi.

Siły i znaczenia dodawały mu zgłaszające się 
wciąż nowe oddziały wojska, coraz częściej zjawia­
jące się już w całym swym składzie, z calem swem 
dowództwem. Zapobieżenie dezorganizacyi armii stało 
się głównem zadaniem Komitetu. Potrzebę órgani- 
zacyi, ładu i spokoju podkreślali wciąż w licznych 
przemówieniach do oddziałów wojskowych Rodzianko 
i Milukow.

Przyjmując pułk preobrażeński, który zjawił się 
z oficerami i komendantem w sali Katarzyny w Du­
mie, Rodzianko powiedział między innemi: „Bracia 
wasi walczą tam, w dalekich okopach, o wielkość 
i całość ojczyzny, i dumny jestem, że syn mój od 
początku wojny znajduje się w szeregach preobra- 
żeńców. Ale, żebyście mogli pomódz sprawie zapro­
wadzenia ładu, czego się podjęła Duma Państwowa, 
nie powinniście być tłumem. Lepiej odemnie wiecie, 
że żołnierze nie mogą istnieć bez oficerów. Proszę 
więc ulegać i wierzyć waszym oficerom, jak my im 
wierzymy. Wracajcie spokojnie do koszar, żebyście 
mogli na pierwsze żądanie stawić się tam, gdzie 
będziecie potrzebni... Dawna władza nie może wy­
prowadzić Rosyi na należytą drogę. Pierwszem na- 
szem zadaniem jest urządzenie nowej władzy, któ


